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Na zasadzie uchwal Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w t z y i t k i *  k o m u n ik a ty  in s ty tu c j i  p r y w a tn y c h  i s p o ł e c z n y c h  p o d le g a ją  o p ła c ie

Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany cen  bez uprzedniego zawiadomienia.

Teatr „ODEONu

DZIŚ!

Dla m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .
Ostatni seans o godz. 9 i pół wiecz.

S E N S A C J A !

P r o g r a m  od  c z w a r t k u  15-go do  p o n ie 
d z ia łk u  19-go W r z e śn ia  1921 ro k u .

DZIŚ!

1
G łośny d r a m a t  w  6 - C 'u  a k ta c h ,  w e d łu g  s ły n n e j  n o w e l l i  ADALBERTA CHAMISSO.

K i  PAWEŁ WEGENER i LYDJA SALMONOWA. Reżyserja i technika niewidziane dotychczas
na ekranie kinematograficznym.

Listy z Warszawy-
W c ię ż k ie j  ch w il i .

(Od wł. koresp .„K orjera  Częst.1*).

W ARSZAW A, 14 wrześuia.
Od trzech dni Po lska  je s t  bez rządu. 

Faktycznie tak. Lnbo formalnie dymisja 
gabinetu  p. Witosa dotąd  nie została przy 
ję ta  przez Naczelnika Państw a . Bo p. Na 
czelnik P ań s tw a  d jm is je  przyjm ie dopie 
ro  wtenczas, kiedy p. Marszalek w im ie
nin Sejmu przedstaw i ma kandydaiorę  
człowieka, k tó rem u należy powierzyć mi
sję tworzenia  rządu. Dopiero wtedy ów 
msndatarjuBz Sejmu i p. Naczelnika P ań  
s tw a  rozpocznie rokowania z poszczegól- 
nerni stronnictwami.

Przesilen ia  rządowe trw a ją  n ies te ty  u 
nas bardzo długo, zazwyczaj przez kilka 
tygodni. Z agran icą  wywołują fatalne w ra  
żenie przesileń  państwowych. Ten s tan  
należy absolutnie zmienić.

P rzy  tern wszakże przesileniu zmiany 
nie nda sie niestety przeprowadzić. Bo 
przesilanie  p rzeciąga  się znowu —  o ile 
można sondować na podstawie pogłosek 
kn lnarow yeh -  po trw ać  może... dość 
długo.

Czy to  debrze oddziała na opinję E u 
ropy i św ia ta  o nas? Jak  będzie s ta ła  na 
Bza marka?

Nie chcę się bawić w horoskopy. Ale 
dotychczasowy przebieg  pełen marazmu, 
nie rokuje  szybkiego rozwiązania. W  so 
botę rano  p. Marszałek został przez p. 
Cara, szefa kance la r j i  cywilnej p. Naczel 
nika Pańs tw a ,  uwiadomiony o przesileniu, 
ale dotąd nie wykłuła się faktycznie ża
dna  realna kombinacja.

I  wciąż jeszcze t rw a ją  na rad y  kulaa- 
row e p. Marszałka z poszczególnymi 
przedstawicielam i stronnictw. Ciągle bez 
rezu lta tu . *

Diaczego? Przedewszystkiem  wskutek

zdum iewającej nieodpowiedzialności klu
bów!

P .  Skulski w k z  ze Zjednoczeniem ba
wił w Częstochowie, gdzie na wiecu przez 
Zjednoczenie zwołanym, uchwalono rezo
lucje przedłożone p rzez  zwoleaników 
Związku Ludowo Naród, i wnoszono na 
jego cześć okrzyki. P .  Skulski w obe
cnej kombinacji s ta je  się języczkiem u 
wagi, a może nawet dzięki swej g ię tko
ści i w skutek  chaosu, panującego w I z 
bie, radby  ponownie wypłynąć na wido
wnię polityczną.

Naród. P a r t ja  Robotnicza, któraCmimo 
kongresu w Krakowie, nie umie jeszcze 
skonstruować swego program u, w ciągu 
dni kryzysu była praw ie  zupełnie n ieo 
becna, bo cóż ją  obchodzi przesilenie?

W edług  zwyczajów parlam entarnych , 
obowiązujących na całym świecie, odpo
wiedzialność za rządy  i przesilenie leży 
przedewszystkiem na s tronnictw ie w Iz
bie najsilniej8zem. Takiem  jes t  u nas 
s tronnic tw o Indowe. Tymczasem leaderzy 
ludowców zjechali się, dali dymisję Wito 
sowi— i „krzyknęli:  „n ie  pozwalam*1 i u- 
ciekli na Pragę!1* T ak  je s t .  Gdy w nieo- 
bowiązujących per trak tac jach  padło na
zwisko Gtąbińskiego, nazewnątrz zapowie 
dzieli neutralność, a  w ew nątrz  powzięli 
uchwałę —  bezwględnej walki ze Zw iąz
kiem.

W tak ich  w arunkach  sytuacja  niezwy
kle  się komplikoje. Związek Ludowo Na 
rodowy zajął w deklaracjach swoich s ta 
nowisko jasne . Nie chce bynajmniej u- 
chylić się od odpowiedzialności za losy i 
rządy  państw a, ale chce dla swego p ro 
g ram u posiadać większość w Sejmie, a le  
cóż, kiedy w ciężkiej chwili, kiedy o by t 
pańs tw a  chodzi, zupełnie analogicznej do 
okresu  zeszłorocznego, —  stronnictwom , 
które  państwo nad brzeg  przepaści do 
prowadziły , nie o in te res  państw a ehodzi, 
ale o zwykłą  pieczeń partyjną.

H. Zwierz.

2 0 3  PIŁATÓW POLSKI.
W  sprawie odrzucenia w konwencie 

senjorów Sejmu w arunków  Zw. Lud. Nar. 
zamieścił „Kurjer*1 a r tyku ł  p. t. „Jeszcze 
nie zrozumieli!1* warszawska „Gazeta  Por.“ 
pisze w tej samej kwestji:

„Gdy tłum żydowski domagał się u- 
krzyżowania  C hrystusa ,  wówczas Piłat 
Pontsk i,  idąc za po li tyką  „niedrażnienia*, 
umył ręce i powiedział: „k rw i tej nie wi
nien jestem!11

W oda nie zmyła jednak k rw i Niewin
nego z rą k  s łabego przedstawiciela P a ń 
s tw a  Rzymskiego, P i ła t  Pontsk i przeszedł 
do historji jako uosobienie niegodnej p ra  
wdziwego męża słabości i braku  ch a rak 
teru.

Najśmielsza fantazja  proroków  pesy
mizmu nie przewidziała jednak, że w dwa 
tysiące blisko la t  później gest Piłata  
Pontskiege powtórzony będzie w Polsce 
przez cały dwóchsetny przeszło tłum p rz e d 
stawicieli narodowych —  przez posłów 
sejmowych.

W niezmiernie ciężkiej i odpowiedział 
nej dla państw a i narodu chwili p rzedsta  
wiciele k lubów sejmowych (w tej liczbie

katolicko narodowego!) w imieniu 203 po
słów umyli ręce od odpowiedzialności za 
losy ojczyzny.

Gdy przedstawiono im program  wyj
ścia z  obecnej op łakanej s ; tuac ) i  pańs tw a , 
gdy wskazano na de3kę ratunku, nie po
wiedzieli oni, że  p rogram  jes t  zły, że 
posiadają  oni program  lepszy, że zam iast 
deski ra tunku, dadzą Rzeczypospolitej 
most żelazny, przez k tó ry  spokojnie i bez 
piecznie przejdzie ona k i  lepszej p rzy- 
szłośoi.

Oni nie powiedzieli nic.
PoproBtu —  umyli ręoe, wstrzymali 

się od głosowania.
H istorja  nie znajdzie przebaozenia dla 

tych 203 Piłatów Polskich, jak aie zna
lazło go dla jednego P i ła ta  Pontskiego.

W  chwili, gdy rozsiani po świecie ca
łym potomkowie tłuszozy żydowskiej wo
ła ją  do narodów: „Ukrzyżuj Polskę , u- 
krzyżuj!*1 —  umycie rą k  od odpowiedzial
ności za losy ojozyzny je s t  czemś więcej 
niż małodusznością —  je s t  n ieprzebaczal- 
ną  zbrodnią.

m £ 3! mm

S e n s a c j a  W a r s z a w y .
S z c z y t  n a iw n o śc i b o lsz e w ik ó w .

P ro sim y  o w p łacan ie  p r e n u m e r a ty

Pan Oziczerin znów oskerżB Polskę o 
nielojalność, o gwałcenie „w  ordynarny 
8posób“ (!) t r a k ta tu  rysk iego , a to wszy- 
Btko z powodu rzekom ego współdziałania 
ze „zbrodniczą*1 akcją p. Sawinkowa i j e 
go „bandytów*1 i t. p. N a dowód tego 
współdziałania p. Cziczerin przytacza p o 
siadane p rzez  siebie dokumenty, k tó re  
bardzo obszernie s treszcza i cytuje. No
ta  kończy się wykrętnemi tłumaczeniami 
się ze stawianych Sowietom przez Pol
skę  zarzutów, k tóre  nazyw a „drobnemi 
oskarżen iam i11 w porównaniu ze „ s t r a s z 
ną, ogrom ną winą Polski1* i kończy: „W ó w 

czas ty lko , kiedy rzeczywiście następnie 
pokój, to je s t  kiedy Rząd Po lsk i  p rz e 
stanie  za pomocą b iałogw ardzistów  do
konyw ać napadów na R spublik i Sowiec
kie, przeszkadzać kampanji żywnościowej 
urządzać spiski w Rosji Sowieckiej, wów
czas tylko nastanie  możność n ienaruszo
nej pracy pokojowej; której tak  bardzo 
p ragn ie  R ząd  Rosyjski. Kecz dopóki rsąd  
polski prowadzi rękom a Saw inkow a wro
g ą  akcję przeciwko niemu, dz iw iem  by
łoby się spodziewać, aby Rząd Rosyjski 
oddał Rządowi Polskiem u rosyjskie złoto 
dla wsporaniania nim Sawinkowa11..,
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Dokumenty, na które powołuje się no* 
ta p. Cziczerina, jnź w samem przedsta
wienia ich przez notę rosyjską w ygląda- 
ly  na bardzo grnbe i naprawdę ordynar
ne fałszerstwo. Wczoraj wieczorem iato— 
tale dzienniki warszawskie otrzymały od 
niejakiego p. M asłowskiego (Hotel P ol- 
ski nr. 69) nadzwyczaj ciekawe wyjaśnię 
nie tej zagadki. P . Masłowski ośw iad
cza, źe to on był tym, który jakoby u- 
trzymywał łączność pomiędzy p. Sawin- 
kowem a Polskim Sztabem Generalnym. 
„Będąc pisze —  zwolennikiem jawnej 
dyplomacji, zdecydowałem się wyjawić 
„wszystkim , wszystkim, wszystkim'" ab
solutnie wszystko, nio nie ukrywając". 
Oświadcza tedy, że w połowie sierpnia 
przyszła mu do głow y, jako „zdecydowa
nemu antybelszew ikow i“ m yśl skompro
mitowania dyplomatów sowieckich. „R esz
tę —  dodaje —  to jest pewną dozę hu
moru, znajomość stanowisk, zajmowanych 
przez osoby oficjalne i  zupełną pewność 
nieobliczalnej naiwności pp. bolszewików, 
posiadałem już uprzednio". Nie będziemy 
szczegółowo zdawali sprawy z farsy, o 
jakiej opowiada p. M asłowski. Okazaje 
się, iż z numeracji jego papierów wyni
kało. że w ciągu dziewięciu godzin nasz 
sztab produkuje 100,000 dokumentów. Za 
pieczątkę Polskiego Sztabu Generalnego 
p. M . zużył pieczęć Urzędu Akcyzy nr. 
29 zarządu ziem wschodnich. Zakomuni
kował bolszewikom , że agent jego, który  
pow rócił z Moskwy, widział się z łączni
kiem „M słsoto" (czytane wspak: ot! o- 
słem!) W iktor SawinkoW dla lepszego  
„smaku" w tych dokumentach, figurował 
jako „przedstawiciel firmy BaczewskiegO  
w e Lwowie", który sprzedaje., łopaty, 
pługi, worki z papieru i  t. p. W doku
mentach tych figurują ,,polonofilsko na
strojeni Niemcy". Były tam B«yfrowane 
depesze, których sam ich autor nie um iał
by odcyfrować. „Chciałbym w iedzieć —  
pisze p. M. — komu oddano ten orzech 
do zgryzienia. Wyznaję, że żal mi go  
„szczerze". Dnia 2 września datowane są 
relacje z tajnych narad, które „odbyły 
się" dnia 31 października r. b. z udzia
łem delegatów  z Moskwy i Kaukazu. Ale 
dokumenty zawierały także wzmianki „o 
zbrojnych napadach Zakorotu Sow iec
kiego" i środkach, jakie przeciw temu ze 
strony Polski przedsięwzięto. Temi wzmian 
kami oczywiście p. Cziozerin w nocie do 
PolBki zaniedbał się pochwalić.

P. Masłowski pisze dalej: „Dnia 2 
września r. b., w cukierni Semadeniego 
mój przyjaciel z poselstwa sow ieckiego
—  telefon 18445, parfol, „Bartoszewskij"
—  wręczył mi łaskawie 100,000 mk. poi., 
celem zorganizowania wystawnej kolacji 
dla oficera polskiego Sztabu Generalnego 
od którego miałem uzysksć „wiadomości",

Z okazji

Targów Wschodnich we Lwowie
w y jd z ie  w  n ie d z ie lę  dn. 25  w r z e ś n ia  sp e c ja ln y  num er

Kurjera C z ę s t o c h o w s k i e g o ”
p o ś w i ę c o n y  życiu  gospodarczem u: p rzem ysłow i,h an d low i 
C zęsto ch o w y , ziem i C zęsto ch o w sk ie j i Z agłęb ia  D ąbrow sk iego .

N um er ten (i n a stęp n e  do 5-go października) b ęd z ie  szero k o  kolportow any w e  
L w ow ie i rozdawany W k iosku  w łasnym  „ K u r j e r a  C z ę s t o c h o w s k i e g o "

na „Targach W sch od n ich " ,
jest w ięc najodpowiedniejszem miejscem reklamy dla
przemysłowców, kupców polskich i rzemieślników.

O g ło szen ia  juź przyjmuje A dm inistracja „Kurjera C z ę s to c h o w sk ie g o ” 11 A leja  41. 
T el. 4. O g łoszen ia  przyjm ow ane są  rów nież te le fo n iczn ie .

ukazane szczegółow o. „W końcu cała ta 
hi8torja zaczęła mi się już nudzić i wsku 
tek tego 9 września wysłałem  pierwsze 
ostrzeżenie: „stwierdzić musze, źe kores
pondencja nasza w niewytłumaczony spo
sób przenika w ręce lodzi do tego niepo
wołanych". Na szczęście historja zakoń
czyła się Bama przez się. Daia 10 wrze
śnia w nocy wpadł do mnie niespodzia
nie jeden z mych „rzymskich przyjaciół'1 
„—•Musi pan wyjeżdżać — oświadcfył. 
Wiadomości, otrzymane od pana, zakomu
nikowaliśmy do Moskwy. Przyszła depe
sza, że Cziczerin wspomniał w nocie pań
skie nazwisko, niech pan ucieka do Ber
lina; damy panu paszport i zrobimy wszy 
stko, żeby ukryć ucieczkę". Przesłałem  
kopje wszystkich sfabrykowanych przeze- 
mnie dokumentów do Pi lsk iego M nwte- 
rjum Spraw Zagranicznyoh, oryginały zaś 
zdążyłem jeszcze zaofiarować p. Karacha

nowi, który za pośrednictwem sw ego a- 
genta w dniu 12 b. m. o godz. 10 w ie
czorem w oddzielnym gabinecie restau
racji „Niespodzianka" nadesłał mi 15.000  
mk. niemieckich. 0 * 6  15.000 marek n ie 
m ieckich oraz 120.000 mk. polskich prze 
kazałem 13 b. m. redakcji gazety „Swo
boda do dyspozycji p. Borysa Saw inko- 
w s, z przeznaczeniem na głodnych w Rosji".

P. Masłowski kończy usprawiedliwię 
niem się ze swoich niestosownych żartów  
oświadczając, że chciał na przykładzie w 
wielkim stylu dowieść, jak kłam liwe i hi
storyczne są za* żuty bolszewickie, jak  
prowokacyjną i szpiegowską robotę pro
wadzą agenci Sow ietów  i na j *ką aber
rację umysłową są chorzf. Afera z f  « 
glami p. M asłowskiego istotnie jest dość 
kompromitująca dla dyplomacji sowieckiej. 
Gzy jednak ją uleczy z jej metod, można 
do prawdy powątpiewać.

Ku porozum ieniu.
Częstochowa, dn. 15. 9. 21

(p.) Z okazji pobytu w Często 
chowie p. Skulskiego skreśliliśmy 
w artykule „Rządu jedności!*4 sze 
reg uwag, pod adresem przywód
cy N. Z. L. pisanych. Uważając, 
iż w chwili obecnej jest konieczny 
i do utworzenia możliwy rząd ko 
alicyjny, w artykule tym pisa
liśmy:

„Jeżeli p. Skulski, dla którego 
obecności w Częstochowie na 
zjeździe N. Z. L. ma się przedłu
żyć przesilenie gabinetowe o go
dzin kilkadziesiąt, chce wywieźć 
od nas pewne opinje o woli ludu, 
to niechaj wie, że wolą ludu jest 
dziś właśnie utworzenie Rządu je  
dności narodowej. Tak przynaj
mniej brzmiały głosy jego nawet 
zwolenników partyjnych i tej też

treści ciż sami rezolucję, prz..z 
przeciwników N. Z. L. zgłoszoną, 
przyjęli44.

A rezolucja, zgłoszona na zje 
ździe N. Z. L. przez przeciwników  
tegoż a zwolenników Z w. Ludów. 
Nar. przyjęta, mówiła:

„Zebrani na Zjeździe czynią 
dotychczasowe klasowe rządy od
powiedzialnymi za anarchję, ruinę 
ekonomiczną i całkowity upadek 
politycznego znaczenia Polski, o- 
raz domagają się utworzenia silne 
go rządu, złożonego z przedstawi
cieli wszystkich stronnictw stoją
cych na gruncie narodowym, sto
sownie do reprezentowanej przez 
nich siły w Sejmie44.

Dzisiejsze depesze pisma nasze 
go donoszą z Warszawy, iż przed 
stawiciele nieszczęsnego zespołu 
stronnictw centrowych z p. Skul
skim na czele poczynaią wreszcie 
zdawać sobie sprawę z tego, co 
inni im oddawna mówili, iż nie 
można rządzić, mając dli? swego 
poparcia: mniejszość, zdecydowaną 
opozycję i grupy o fizjognomji 
niewyraźnej, balansujące w tę i 
tamtą stronę. A w takiej sytua
cji był gabinet Witosp. To też, po 
tylu niepowodzeniach, „zespół 
stronnictw centrowych41, po pró
bie tworzenia gabinetu pod prezy 
denturą członka Zw. Lud. Nar. a 
gabinetu koalicyjnego, którego je  
dnak dlatego tylko poprzeć nie 
można było, że na czele jego stał 
by „endek41, powraca znów do 
projektu, najbardziej dziś aktual
nego: tworzenia gabinetu koalicyj 
nego. Taką uchwałę zgłosił wczo 
raj „zespół stronnictw centrowych*4 
panu marszałkowi Sejmu. 
Myśl to Zw. Lud. Nar., tylko in
nymi słowami i z domieszką odro 
biny jadu, „przeciwendeckiego44 
spreparowana.

Poprzez mroki sejmowa w yj
rzały na chwilę promyki światła 
i to,fio co w alczył obóz narodowy, 
możliwe, iż zrealizowane zostanie 
Gabinet koalicyjny jedyny na dziś, 
naturalnie przy uwzględnieniu od

M L E B L A N C . •)

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

er-

Możnaby przypuszczać, źe w ezasie gorączki, gdy 
leczono mnie z rany, w szystkie tajemne siły mego 
mózgu pracow ały niestrudzenie nad zebraniem całko- 
witem tych wstrętnych wspomnień.

I dzisiaj, w pewnych godzinach, szczególnie gdy 
wieczór zapada i jestem sam , odczuwam, już wprawdzie 
nie chorobliwą zmorę, jak dawniej, lecz ból tępy w 
duszy. Ojciec mój został zamordowany, a ta, która 
spełniła tę zbrodnię, żyje jeszcze, nieukarana, szczęśli
w a, bogata, czczona, prowadząc delej sw e dzieło nie
nawiści i zniszczenia.

—  Czy poznałbyś ją dziś, Pawle?
—  Czybym ją poznał? Między tysiącem kobietl 

I gdyby zmieniona była wiekiem , odnalazłbym pod 
zmarszczkami staruszki twarz tę samą młodej kobiety, 
która zamordowała m ojego ojca, w południe wrześnio- 
we. Jej miałbym nie poznać! A ltź  zapamiętałem nawet 
kolor jej sukni! Czy to prawdopodobne? suknia popie
lata z czarną chnsteczką koronkową, w koło ramion, 
a tu, przy gerBie, zamiast broszki, ciężka kamea, o to 
czona złotym wężem, który miał oczy z rubiDÓw. W i
dzisz w ięc ,  E lib ie to , że zapamiętałem doskonale i n;e 
zapomnę nigdy.

Umilkł. Elżbieta płakała. I ją także, jak i jej 
męża, przeszłość przejmowała grozą i goryczą. Paweł 
przyciągnął żonę ku sobie i ucałował w czoło.

Ona rzekła:
—  Pamiętaj, Pawle! Zbrodnia będzie ukarana, 

ponieważ tak stać się musi. Niechże jednak nad ży
ciem tWojem nie ciąży to nienawistne wspomnienie!

Jest nas teraz dwoje, kochamy się. Spojrzyj w przy- 
szłość

Pałac d'Ornequin jest prostą a piękną bądowlą 
z szesnastego wieku; posiada cztery wieżyczki, zakoń
czone jakby małemi dzwonniczkami, wysokie okna o 
koronkowych u szczytu ozdobach i smukłą balustra
dę na pierwszem piętrze.

Regularne trawniki, okalające prostokąt podwórza, 
prowadzą z prawej i z lewej strony ku ogrodom, la
som i sądom. Jeden z boków owych trawników koń
czy s !ę szeroką terasą, z której roztacza się widok na 
dolinę Llseron'u i która dźwiga majestatyczne ruiny 
starej kwadratowej wieżycy zamkowej.

W szystko na wielką zakrojone miarę. Posiadłość, 
otoczona folwarkami i polami, o ile jest dobrze utrzy
mana, może dawać duże dochody. Jest to jedna z naj
większych własności w całym departamencie.

Przed siedemnastu laty, wystawiona na sprzedaż 
po śm ierci ostatniego barona d'Ornequin, nabytą zo
stała  przez hrabiego d'Audeville, ojca Elżbiety, na ży
czenie jego  żony. W piątym roku m ałżeństwa, jako 
oficer kawalerjl, zgłosiwszy swą dymisję, aby módz po 
święoić się  całkowicie tej, którą kochał, z nią razem 
był właśnie w podróży, a przypadek zawiódł ich do 
Ornequin, w chw ili, kiedy miała sie dokonać sprzedaż 
majątkn, zapowiedziana poprzednio w dziennikach kra
jowych. Hermina d'Audevdle zachwyciła się odraza 
piękną posiadłością, a hrabia poszukujący a.emi, dla 
zapełnienia wolnych chwil gospodarką, nabył dobra na 
wIasoość

Przez e»łą następną zimę, kierował w Paryżo ro
botami, które miały na celu zupełne odnowienie zam
ku, zaniedbanego gruntownie przez dawnego właści
ciela. Chciał, aby mieszkanie pełne było komfortu i 
pięknie urządzone, posłał też  tam wszystkie artystycz
ne drobiazgi, tkaniny, dzieła sztuki, płótna mistrzów  
malarstwa, zdobiąee jego patac w Paryżu.

Dopiero, gdy nadszedł sierpień, w szystko było 
gotowe i wtedy mogli zainstalować się w Ornequin.

Przeżyli tam kilka czarownych tygodni wraz ze sWemi 
dziećmi, czteroletnią Elżbietą i synkiem Bernardem, 
tęgim chłorczyną, który na krótki czas przedtem przy
szedł na św iat.

Hermina d'Audev.lle, oddana erła swym dzieciom, 
nie opuszeżała nigdy prawie parku. Hrabia doglądał 
swych folwarków i polował często w towarzystwie 
sw ego Strzelca Hieronima.

Przy końcu października, hrabina d'Audeville 
przeziębiła się silnie, a wobec tego, że choroba jej 
przybrała dość poważne rozmiary, hrabia postanowił 
zawieźć ją wraz z dziećmi na dołudnie. W dwa tygo
dnie później, hrabina umarła.

Mąż jej popadł w ten stan rozpaczy, który prze- 
paja człowieka przeświadczeniem, że życie jest skoń
czone i że, cokolwiek się stanie, nigdy już nie zazna 
ani radości, ani nawet spokoju. Zył dalej, nie tyle dla 
Bwych dzieci, ile dla podtrzymywania w sobie kultu 
zmarłej, dla pielęgnowania wspomnienia, które stało  
się dian jedyną racją istnienia.

Niezdolny do powrotu w mury, gdzie przeżył tyle 
szczęścia, nie chcąc z drogiej strony dopuścić do teg o , 
aby zamieszkali w nim ludzie obcy, rozkazał Hieroni
mowi zamknąć wszystkie drzwi zamkowe, zapuścić 
okiennice, a buduar i pokój hrabiny tak zaryglować, 
iżby nigdy nikt nie miał do nich przystępu. H eronim  
dostał nadto poleceni j wydzierżawienia folwarków i 
pobierania z nich zapłaty najmu.

To zerwanie z przeszłością nie wystarczyło hra
biemu. Rzecz dziwna u człowieka, dla którego żyoie 
nie było już niczem innera, jak tylko wspomnieniem  
zmarłej żony: mimo to, wszystko, co mu ją przypomi
nało, przedmioty jej codziennego użytku, miejsca i 
krajobrazy, na tle których żyła, stały clę dlań praw
dziwą torturą, a nawet właBne jego dzieci wzbudzały 
w nim jakieś dziwne, przykre uczucie, którego nie 
mógł przezwyoiężyć.

D. c .'n ,
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powiednich reprezentacji s tron
nictw w Sejmie, zdaje się, że u- 
tworzony będzie.

■e W alka nasza z tymi, którzy 
przekreślają zasady istotnego par 
lamentaryzmu, walka o rządy pra 
wdziwie demokratyczne, walka z 
samowolą grup i jednostek powo 
li, jednak swój skutek osiąga.

Jeżeliby istotnie na zmianę po 
glądu p. Skulskiego, iż rządzić 
można tylko przy poparciu wię
kszości sejmowej, miał wpłynąć 
jego pobyt w Częstochowie, to, kto

wie, czy nie dobrze byłoby, aby 
przywódcy stronnictw częściej od 
wiedzali miasto, w którem usły
szeć można nietylko z okazji zja
zdów głos ludu z całej Polski się 
gronu dzącego u stóp jemu naj
droższej pamiątki. Ten głos, z 
ust tysięcy ludu zebranego płyną 
cy, po przemówieniach zwolenni
ków Związku Lud. Nar. brzmiał 
w niedzielę ub. pod Jasną Górą; 
dość kłótni i swarów partyjnych, 
chcemy rządu jedności!

N a jśw ie ż s z e  wiadomości .
M o żliw o ść  u tw o rzen ia  gabinetu  

koalicyjnego*
(Telegramy własne „Kurjera Gzęst.“)

3.

©

K ron  i k a.
Z jazd S ta r o s tó w .
Dnia 14 i 15 bm. odbył się w Kiel

cach doroczny zjazd Starostów Woje
wództwa Kieleckiego pod przewodnie- 

'  twem wojewody St. Pękosławskiego.
Przedmiotem obrad zjazdu byty spra

wy samorządowe.
P ie lgrzym k a  z  W ołynia.
W dniu 21 b. m. przybędzie z Woły

nia do stóp Jasnej Góry kompanja, 
licząca 1500 osób na czele z ks. pra
łatem Sznarpachowskim, w otoczeniu 
licznego duchowieństwa. Jest  to pierw
sza pielgrzymka z Wołynia od lat 
siedmiu.

Katastrofa kolejowa.
W dn. 14 bm. o godz. 9 m. 27 W. 

pociąg towarowy nr. 170, idący do Ro
kicin przez łącznicę Koluszkowską do 
Łodzi, po przejściu parowozu, wagonu 
służbowego i 6-ciu wagonów przez zwro 

v tnicę wykoleił się parowóz, wagon służ 
bowy 1 20 wagonów z węglem. Wypad
ku z ludźmi nie było. Skutkiem zatara
sowania toru nastąpiła przerwa w ru
chu osobowym na przeciąg 10 ciu go
dzin. „

Pielgrzymki do Częstochowy 
wstrzymane.

Ze względu na stan epidemji w kra
ju wstrzymane zostały pielgrzymki do 
Częstochowy.

N iefortun ny w y s tr z a ł.
y  Na Zawodzm przy ul. Mirowskiej nr. 

19, Stanisław Drodź wywołał z mieszka
nia będącego u niego Antoniego Wroń
skiego i pokazywał mu rewolwer. Ponie
waż Droidż był w stanie nietrzeźwym za
czął szamotać stę z Wrońskim, który zaś 
obawiając się wystrzału z rewolweru od
dalił się od Drożdża, chowając rewolwer 
do kieBzen*, spowodował wystrzał i ranił 
się w brzuch i lewą rękę. Ranngo Droż
dża przewieziono do szpitala Panny Marji 
w C ęstorhowie.

O dczyt.
Staraniem Z w. Zaw. Nanczycieli szkół 

średnich w dn. 18 bm. w sali kolejowej 
(ul. Piłsudskiego) o godz. 6 wiecz. prof. 
Krak. Akadem. Handlowej Dr. Józef 
Flach wygłosi odczyt na temat „Proma- 
teusze i Hamleci w życiu i literaturze."

Ujęcie świętokradcy.
Policja częstochowska aresztowała 

Franciszka Kucharzewskiego. zamiesz
kałego we wsi Coborzyce, gm. D ąbro 
wa Zielona, który dokonał następują, 
cych kradzieży:

W klasztorze św. Anny. gm. Przy 
rów skradł jedną lampę, 2 obrazy, 4 
świece, serwety i 3 koronki do modle
nia. Następnie dokonał kradzieży z ka 
plicy we wsi Wola-Mokrzeska 2 lichta 
rży i krzyż stojący, wreszcie kram a
rzom częstochowskim skradł 8 meda- 
Ijony.

K radzie* w ęg la .
» Policja aresztowała na stacji Często

chowa Antoninę Wieczorek, (Garncarska 
nr. 7) która usiłowała skraść węgiel z 
wagonu.

S ch w y tan ie  bandy tów .
Policja zatrzymała przy przejściu gra

nicy w Herbach, Pawła Dewora i Edwar
da Jasińskiego, zam. obaj na Górnym 
Śląsku, są to bandyci, którzy pod groź
bą broni dokonali napadu na Śląsku, 
na jakąś kobietę i zrabowali jej 500

mk. niem. Równocześnie aresztowano 
Adama Trzepizurę, za nielegalne przej
ście granicy i rzekomo napadniętego 
przez wyżej wymienionych. Trzepizur 
odesłany został do Starostwa C zęsto
chowskiego, celem pociągnięcia go do 
odpowiedzialności Zaś Dewor i Jasiń
ski odstawieni zostali do Posterunku 
Pol. Państw, w Herbach, który ich od
dał w ręce  policji niemieckiej.

Specjalny numer „K urjera" na 
Targi Wschodnie.

Z okazji Targów Wschodnich we Lwo 
wie wyjdzie w niedzielę, da. 25 września 
specjalny numer „Kurjera Częstochow
skiego", poświęcony życiu gospodarczemu, 
przemysłowi i handlowi Częstochowy, zie 
mi Częstochowskiej i Zagłębia Dąbrow
skiego. Numery „Kurjera" będą szeroko 
kolportowane we Lwowie i rozdawane w 
kioBku własnym .Kurjera Częstoohowskie 
go" na „Targach Wschodnich".

Ogłoszenia już są przyjmowane w A- 
dminiitracji „Kurjera" II Aleja nr. 41, 
jak również telefonicznie.

„C złow iek , k tóry  sp r z e d a ł  
sw ó j c ie ń .11

Jeden z najpiękniejszych obrazów se
zonu wystawia kino „Odeon" pt. „Czło
wiek, który sprzedał swój cień". Jest to 
głośay dramat w 6 ciu aktach, według 
słynnej noweli Adalberta Chamisso. Obraz 
tm  we wszystkich więkscych miastach 
Europy cieszył się niebywałym powodze
niem, a w Warszawie demonstrowany był 
w ciągu kilku tygodni w największym ki 
nematografie. Reżyserja i technika tego « 
obrazu przewyższają wszystkie demon
strowane dotychczas obrazy. Nie roówiąo 
juz o grze artystów, gdyż nazwiska wska 
żują o grze artystów. Są to: Paweł We
gener i Ljdja Salmonowa. Obraz ten jest 
cudem techniki kinematograficznej i cie
szyć się winien olbrzymim powodzeniem.

N ieudana k ra d z ież .
Józefowi Mazur, zam. we wsi Dąbrów

ka wielka, pow. Bytomskiego podczas po 
bytu w klasztorze Jasnogórsk m usiłował 
skraść z kieszeni pieniądze stojący obok 
niego Stanisław Stańczyk, ’ zam. we wsi 
Brzeźnicy pow. i gm. Brzeziński, którego 
policja aresztowała.

K rad zieże. .
— Ze sklepu spożywczego przy ulicy 

Jasnogórskiej nr. 18, skradziono kuferek 
zawierający garderobę męzką oraz mk. 
500 niem., będące własnością Ludwika 
Kulawiaka. O kradzież tą podejrzany 
jest Franciszek ©iszka bez stałego miej- 
Bca zamieszkania.

Z mieszkania Fajfti Józefowicz za 
pomocą włamania skradziono 4 lichtarze 
oraz 11 butelek soku, wartości mk. 70oO.
O kradzież podejrzaną jest Cala Lelow- 
ska zam. przy ul. Nadrzecznej nr. 76.

— Z mieszkania Wiktorji Barczyk, 
zam. na Ostatnim Groszu przy ul. Kra 
kowskiej nr. 2, skradziono dewizkę, fate- 
rał od zegarka 2 boch. Chleba i 20 mk., 
wartości mk. 414. O kradzież podejrza
ny jest Zygmunt Pronobis zamieszkała 
ternie.

— Na Nowym Rynku Marjannie Skrzyp 
czak skradziono mk. 1000. O kradzież 
podejrzany jest Marjan Czerwiński, zam. 
przy ul. Warszawskiej nr. 88.

P om ysłow a  Chana.
Chana O Kręt, nie mając innego wy

godnego dla siebie, jako przedstawicielki 
mniejszości narodowej, zajęcia, postano
wiła pokornie przedzierzgnąć się w Pol
kę i katoliczkę, i jako taka, dzięki runię 
ciu słupów granicznych, z Kazimierza pod 
Wawelem puściła się w wędrówkę po

WARSZAWA, 15. 9. W ciągu dnia 
wczorajszego odbywały się narady stron
nictw centrowych i koło południa przy
wódcy tych stronnictw udali się do mar
szałka z oznajmieniem, iż zespół stron
nictw centrowych podejmie starania utwo 
rżenia rządu koalicyjnego. Po rozmowie z 
marszałkiem rozpoozęły się konferencje 
pp, Fedorowicza j Skulskiego z poszcze
gólnymi klubami, zzczynając od lewicy, 
w pierwszym rzędzie P. P. S. Poseł Bar- 
licki, oświadczyj, że:

1) do rządu koalicyjnego nie wstąpią,
2) socjaliści zwalczać będą bezwzględ

nie rząd, na czele kzórego stanie N. D.
3) o ile kierownictwo rządu będzie 

„endeckie", stopień opozycyjuosci socja
listów uzależniony zostanie od rzeczywi- 
stego zaopatrywania mas robotników w 
żywność i od programu rządu.

Poseł Chądzyński imieniem N. P. R. 
oświadczył, że klub może wejść do gabi
netu koalicyjnego. Zastrzega Bobie jednak 
decyzję co do tego, co należy rozumieć 
przez gabinet koalicyjny.

Poseł Putek w imieniu Stapińczyków 
oświadczył, że udział w rządzie jest wy
kluczony.

Thugutowoy oświadczyli, że klub ich 
do rządu nie wejdzie. Wobec tego, że nie 
doszło do porozumienią, p. Fedorowicz 
rozpoczął konferencję z grupami prawicy. 
Po konferencji z posłami Głąbińjkim 1 
Seydą (Zw. Lud. Nar.) stronnictwo to 
wydało komunikat następujący:

„Związek Ludowo -  Narodowy gotów 
wziąć udział w gabinecie koalicyjnym,: 
mającym w programie sanacje finansów 
na podstawie wytycznych prac związku 
już ogłoszonych. Za warunek nieodzowny 
stawia, by stronnictwo otrzymało w rzą
dne reprezentację odpowiednią Sile pali. 
tycznej stronnictwa*.

Nawiązano również rokowania Ch. D. 
i z grupą Dubanowicza. Oba te Btronnio- 
twa odbyły wspólne posiedzenia i oświad 
czyły się za wstąpieniem do gabinetu 
koalicyjnego. Wobec tego, dziś rozpoczną 
się pertraktacje o osoby i portfele.

Wysuwane dotychczas wszystkie kom
binacje były tylko dowolnymi.

U ciekają.
WARSZAWA, 15. 9. (Tal. wl.) W 

związku z przesileniem gabinetu i ze sta 
nowiskiem grupy Skulskiego, wystąpił z 
tej grupy poseł Karczmarek z Wielko
polski i wstąpił do grupy Dubanowicza.

Znów  rz e c z o z n a w c y  n a  
G. Ś lą sk .

GENEWA, 15. 9. (Tel. wł.) Jak twier 
dzą w kołach zbliżonych do Ligi Naro
dów, specjalna komisja czterech dla spra 
wy G. Śląska wyśle rzeczoznawców na 
miejsce, celem zbadania stosunków poli
tycznych, historycznych i gospodarczych.

A nglicy sk u p u ją .
WARSZAWA, 15. 9. (Tel. wł.) Z Wie 

dnia donoszą, że w okręgu Rybnika zo
stały zakupione przez anglików ' znaczne 
tereny węglowe, celem wybudowania 
kopalń.

Z Ligi N arodów .
GENEWA, 15. 9. (Tel. wł.) Komisj 

Ligi Narodów postanowiła przyjąć do 
Ligi Estonję i Łotwę. Przyjęcie L twy 
odroczono aż do czasu dania przez mą 
odpowiedzi na projekt Hymansa. Również 
nie przyjęto Węgier. Jak słychać, Węgry 
mają wycofać swoją petycję o przyjęoie 
do Ligi.

O S piż i O raw ę.
WARSZAWA. 15. 9. (Tel. wł.) Rząd 

Polski otrzymał wiadomość, że zarząd 
parafji na Spiżu i Orawie będzie oddany 
Biskupstwa krakowskiemu.

D elegacja  u k ra iń s k a .
WARSZAWA, 15. 9. (Teł. wł.) Dele

gacja Ukrainy sowieckiej przybywa do 
Warszawy za dni dziesięć. Dla delegacji 
zarekwirowany sostanie hotel „Victorja".

wsiach b. Kongresówki. Wchodząc do 
mieszkań chłopskich, nabożnie wymawiała 
„niech będzie póchwalony* i rozwodząc o 
sobie lamenty, jako nieszozęśliwa ofiara, 
między innemi, że całą majętność stra
wił jej pożar w Łęce, koło Ząbkowic, 
prosiła o trochę żywności lub pieniędzy. 
Ale policja w Niwc-p, uznając, że podają
ca się za Helenę Ozręt, mogłaby zająć 
się pracą, skierowała ją do Sądu, celem 
pouczenia o odpowiedzialności za żebra
ninę i tu wyjaśniło się, ź9 Helena ©kret 
jest zwyczajną Chaną, irojżeszowego wy 
znania, za którą zjawił się jakiś nieznany 
i również biedny żydek aż, z Warszawy 
i złożywszy kaucję pieniężną, biedną He 
lenę — racte Chanę zwolnił z aresztu 
prewenoyjuego.

T ajem niczy  o sz u s t.
Szlama Szpaltyn, zam. przy ul. Krót

kiej Nr. 16, podczas pobytu w W arsza
wie spotkał się ze znajomym mu Ro
manem Pruszkowskim zam. W Bydgosz 
czy, który prosił Szpaltyna, aby wrę
czył 110,090 mk. żonie jego zam. w 
Częstochowie przy ul. Dąbrowskiego 
Nr. 8. Szpaltyu jednakże pozostał 
dłużej w Warszawie, wobec czego chciał 
p eniądze te odesłać przez znajomego 
do Częstochowy, aby ten wręczył żonie 
Pruszkowskiego, S. udał się do pociągu 
idącego w stronę Krakowa i szukał 
znajomego, gdy wszedł do wagonu II 
kl, pytając się o częstochowianina, pod
niósł się jakiś jegomość, który zawołał 
na Szpaltyna i przedstawił mu się, że jest 
synem Dawida Wernera, zam. w C z ę 
stochowie, przy I Alei.

Szpaltyn znał Wernera, więc sumę 
tę wręczył owemu osobnikowi, poleca
jąc mu wręczenie ich, ojcu jego 
Wernerowi, zaś listownie miał zawiado
mić o przeznaczeniu pieniędzy. Szpal
tyn po powrocie z Warszawy do C z ę 
stochowy dowiedział sie, że osobnik 
któremu wręczył pieniądze, był to oszust

który pieniądze zabrał i zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Policja prowa
dzi dochodzenie.

W ykrycia sk r a d z io n e g o  ż e la za .
Na Ostatnim Groszu policja zatrzyma

ła haudla Izraela Naftowicza, zam. przy 
ul. Garncarskiej nr. 42, przy którym zna 
lezjono żelazo pochodzące z kradzieży z 
Huty Raków.

b u Unmy d ,a  UPZęiil>il(óvl sk a r -
Ministerjum skarbu zamierza urządzić 

Pono* n'e bezpłatne kursy dla kandyda
tów, którźy mają zamiar wstąpić do służ 
by w urzędach skarbowych. Kursy roz
poczną się w październiku i trwać będą 
mniej więcej 3 miesiące.

U d z i e l a m  !e.k c ,L w z a k re s ie  6-ciu 
. . .  k las . C en y  b a rd z o  p rzy
stę p n e . W iadom ość w  „ K u rje rz e “ .

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N

Fryderyka Hochstima
C zęstochowa, Centralna S ni. 5.

Mrt?riiW n ta  ^ ko,ty d e n ty s ty c z n e j P ro f . Unii 
Jag iell. D r. W . Ł ep k o w sk ieg o  w K rakow i

D la w ojskow ych  u s tęp stw a . 
G o dziny  p rzy jęć , od 10— 1 i od 

7 w. w  n iedz ie le  od  10 — 12,

CUKRY i CZEKOLADKI
w w ielk im  w y b o rze  

= = = = =  poleca -
S .  J A Ś K I E W I C Z  

ll-a  A leja Afa 33.
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P r o g r a m  od poniedziałku doia 12-go do piątku 
dnia 16 go września 1921 roku włącznie.

TAJEMNICZY CHIŃCZYK
A tra k cy jn o -aw a n tu rn ic zy  d r a m a t  w G-ciu a k ta c h .

cc k  Nlary Gourand a k r o b a c i  Harry Tex — M urzak
R z e c z  d z ie j e  s i ę  w  A u s tr a lj i .

ANONS. W następną zmianę prograniu^deraonstn|WBrny^ gensacyjny obraz p. t . 2 0 - 0 0 0  O l U  Ż e g l u g i  p o d m o r s k i e j .

Teatr „PARYSKI"

K A U C J O N O W A N E  B I U R O
„ R E N O M A ”

C z ę s t o c h o w a  K o śc iu s z k i  li r ó g  Alei, t e l .  4 4 8 .
mści mlelskich. wielskich, fabryc

majątków, wy-
D r7 o n rn u ia H ia  kupna i sprzedaże nieruchomości miejskich, wiejskich, fabrycznych, 
rU & llIU W dU zd Interesów handlowych i przemysłowych, dzierżawy majątków, wy- 
najom wolnych lokali-

Z a ł a t w i a  zlecenia handlowe, lokaty i pożyczki kapitałów.
Na P o m o r z u  w P o z n a ń s k i m  i na K r e s a c h  są do nabycia majątki i inte esy

handlowe.

O G Ł O S Z E N I E !
Z powodu konieczności przeprowadzenia czyszczenia i remontu kotła 

oraz rur, doprowadzających wodę z rzeki nowej elektrowni przy ul. Olsztyń
skiej na Zawodziu, co potrwa około 10 dni, oddawanie prądu dla abonentów 
prywatnych zarówno do motorów jaK i do oświetlenia musi być ograniczone 
wyłącznie do ulic śródmieścia (Aleja II i III, Kościuszki, Piłsudskiego.

MAGISTRAT.
Częstochowa, dnia 13 września 1921 r.

O s z c z ę d n e  i p r a k t y c z n e  g o s p o d y n ie  używają d o  p r a n i a  b i e l i z n y  i 
w y b i e l a n i a  przędzy tylko „KOKOS*4 powszechnie znany od kilku lat 
w większych kooperatywach.

_  . . — _ ^ y y  najbrudniejszą i zażółconą b i e 11 z n ę w praniu
K .  łO  momentalnie wybiela i nadaje połysk.

Sprzedaż tylko w kooperatywach.
Laboratorjum Chemiczne W. Kozieradzki i R. Kossecki

Warszawa, Wolska 6<J.

BACZNOŚĆ! •  BACZN0ŚĆ1
Do w łaśc ic ie li h u t cynkow ych

i do tych, którzy chcą wybudować nową hutę cynkową w Polsce, mogę służyć 
radami, jakim sposobem można osiągnąć dobry zysk, mając małe wydatki, z rze

czy wyrabianych z kruszczu cynkowego i z srebra surowego.
Adress FRANZ JAKATZ Kochlowice (Górny Ś ląsk )  

ul. Nowowiejska JVS 28.

‘ Dr. S te fan  P u rsk i*
Kilińskiego Ni 4

■ . - CHOROBY ... —
s k ó r n e  i w e n e ry c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

#  od 8—11 rano. «

Lekarz-dentysta
M ichał P r e j i i i e c

ul. Panny Marji (1 Aleja) >£ 10. 
Trzyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

1 od 3—7 wlecz. Telefon 250

Di*. P. S zan iaw sk i
choroby dziecinne i wewnętrzne 

ul. K o ś c iu s z k i  JNfa 13 
p o w r ó c i ł  przyimuje do 9 i pół 

rano i od 4—5 po poł.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. ordynator akuszeryjno gine 
kologicznej kliniki w Kazaniu 

powrócił na sta łe
11 aleja 32 parter praw* oficyna. 
Choroby kobiece i wewnętrzne. 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

■HIMWWBRBHHIMMBMWRMMMMMNWNNNinaNNNi

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul, Panny Marji t  j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
Choroby: s k ó rn e , d ró g  m oczow ych ! w eneryczne .

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

Dr- med. E. P e try k a t
c h o r o b y  s k ó r n a  i w a n a r y c z n s

przyjmuje od ^cdz. O-ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro. 

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A le ja  8
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. 1 od 5 do 7 wlecz

S Z K O Ł A  A K U S Z E R Y J N A
Z dniem 15-ym października r. b. w szkole akuszeryjnej przy Sanatorjum „Unitas“ 

w Lodzi, Pusta 19, rozpoczyna się nowy kurs. .
Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelarja Sanatorium w godzinach od 9-ej ra

no do 1-ej po południu.

P o  p o w r o c i e  w ł a ś c i c i e l k i  f i r m y
„JÓZEFA” III A leja  5 4

poleca: gorsety hygieniczne nowych fa- 
sonó u,  pasy, biustonosze i t. p.

Nowy Polski
magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii
pod

firmą „TEOFILA”
5 piętro front.

II Aleja 
Nr. 41.

Nie p rz e p ła c a jc ie
teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach każdy nabyć 

może w znanej konkurencyjne! firmie
J .  R Z Ą S I Ń S K I E G O

ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna
Wszelkie płótna, batysty, etaminy, wełny, 
bostony, korty, cejgi, kapy, chustki 1 fi

ranki, oraz różne Inne towary.

CEK I g u FeSyn^ we""
KOSMOSiKULE

WŁ O D A R S K I E  0 .0
t Ą P A t  W . Z Ę O ł l Ę .  T C L . 1 ł J - ) 4 .

Kto chce mieć ze starego,

► s
o O £

c/ł

e s
3 &  s•  *0 ^  

1
«  g MQ .3 

&

W i e l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 | f i  r ma | -----

i. Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Chrześcijańska pracownia
ubiorów męskich, okryć, kost u- 

mów damskich. 
Najsolidniej wykonywa takowe na sezon 
jesienny 1 zimowy p-g najnowszej mody
F i r m a B. J AS I Ń S KI  w C zęstochow ie
ul. Dąbrowskiego L. 16 Ceny przystępne.

Pod firmą

„SPÓJNIA
ul. Wieluńska Nr. 8, l-sze piętro front 

została otwartą nowa sprzedaż różnych towa
rów podszewki płótna, barchany, etaminy, ba
tysty, kretony, kołdry, aorty  na ubrania męskie

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
Popierajcie nowo pow stałą firmę Katolicką,

Dr. Romuald Broniatowski
I A leja  JUS 8 ,  p o w r ó c i ł  ,.a
Ohoroby chirurgiczne 1 wewnętrzne. 

Przyjmuje od godziny 10—12 1 od 4—6 po poł.

P r a c o w n ia  p a r a s o le k  i l a s e k

S. GRABINERA
przyjmuje obstalunki i reprracje po ce 

nach przystępnych 
Aleja 8 w podwórzu prawa ofjcyna.

I„KOSMETYKA”
I — ll-g a  A le ja  AU 4 2 .  — 

S a f e ^ a i
Mycie włosów z su
szeniem za pomocą 

elektryczności.
Czesanie i ondulacja. 
Przyjmuje się zamó

wienia na wyroby 
z włosów.

F r y z j e r  d a m s k i  
1  W a r s z a w y .  

W y k w in tn a  m a n i -

— nowy kapelusz,
niech śpieszy ze starym kapeluszem 

damskim lub męskim, słomkowym czy 
filcowym do chrześcijańskiej pracowni

P. f. „ J  U L J  A”
ul. Kościuszki 23 m. 11.

zy I  
wni I

F a b ry k a  papy  d achow ej
M. B em a ul, Olsztyńska Ns I

(przedmieście Zawodzie, w byłej kwaalarni) 
poleca w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u

p a p ę  d a c h o w ą ,  s m o łę  z  w ęgla  
k a m ie n n e g o  e to .

c u r e .

Zgubiono TuGKSJtSi
sklęgo, wydaną przez P K.U. w Częstochowie.

D ziew czyna'”:!".*'**̂ ,
do zakładu szlifierskiego, W. Jagodziński ul. 
Jasnogórska 42.

SkradzionolSSS
sowatej 4 lata w Wielkim Borze, gm. Grabów
ka, będąca własnością Wincentego Kubata. 
Za odnalezienie klaczy mk. 50,000 nagrody.

Odświeżanie cery, 
usuwanie wągrów 

za pomocą parówki 
I  j  i masażu.

D z i a ł  p e r f u m e r y j n y  
 | p o l e c a :  | ------
perfumy mydła toaletowe i t p

n i r o w u i M i o  d0 sprzedania moto- 
W s K « * y J i l l “  cykl o sile 5-clu koni 
Wiadomość Stradomska Nr, 24.
g j . _______ - __  dla dwu uczennic. 11 AleiaO lanej a Nr. 20 Jankowski.

na 8t*cJ> Częstochowa 
ł c g u m o n o  dowód wojskowy, wy- 
dany na imię plutonowego Zomera Eugenj’fsza 
i inne papiery. Łaszawy znalazca zehce zwró- 
cić rod adresem: Sosnowiec ulica 8taszlca 16.

R utynow any i przyspasabls
do Gimnazjum Państwowego ul. Kościuszki 2a 
parter Olszewski.

Zgubiono" Micha?anĉyża,0JSk0V,e’
ledaktor i Wydawca: Adam Paciorkowaki. Odbiło w Drukarni „Udziąlowe


